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PR EZY D EN T R Z P L IT E J N IE  
ODW IEDZI W OJ. BIAŁOSTO­

CKIEGO.
WARSZAW A, 18.6. (w ł) P. 

prezydent Rzplitej zaniechał zamia 
ru odwiedzenia ziem woj. białosto­
ckiego. Objazd więc p. prezydenta 
ograniczy się jedynie do Wileń- 
szczyzny. K rążą pogłoski, żc p. pro 
zydent Rzplitej złoży wizylę marsz. 
Piłsudskiemu w Druskienikauh.

ODW OŁANIE PO SIED Ź EN TA
KONW ENT U SE N J ORÓW 

SENATU.
WARSZAWA, 18.6. (wl.) Dziś 

popołudniu miało się odbyć w sena 
cie posiedzenie konwentu senjorów 
W ostatniej jednak chwili posiedzę 
nie zostało przez marsz. Szymań­
skiego odwołane, ze w zglęlu na 
brak kwestyj formalnych, które 
miałby rozpatrzeć konwent.

PR ZED  W YSTAW A K O M U N I­
K A C JI T TU RY STY K I 

w Poznaniu.
POZNAN, 17. 6. (wł.) Kom ił et

organizacyjny międzynarodowej wy 
staw y komunikacji i turystyki w 
Poznaniu, otrzymał przeszło 90 zgło 
szeń wycieczek zagranicznych na 
lipiec.

PRO TEST STOLICY PRZECIW ­
KO GWAŁTOM LIT E W SK IM .

W ARSZAW A, 17. 6. (wł.) Dziś 
odbyło się w W arszawie wielkie 
zgromadzenie publiczne, protestu ją­
ce przeciwko gwałtom litewskim, 
dokonanym ostatnio na ludności poi 
skiej w Kownie.

Żgromadzenie prześle swe rezolu 
cje radzie ligi narodów.

A RESZTO W A N IE -
plenipotenta hr. Zamojskiego.
W ARSZAW A, 17. 6. (wł.) Z po­

lecenia władz prokuratorskich aresz 
towany został dziś plenipotent hr. 
Tomasza" Zamojskiego, Zygmunt 
Liedtke. Jak  się okazało Liedtke 
dokonał malwersacji na niekorzyść 
hr. Zamojskiego. Malwersacje się­
gają półtora milj. zł.

DOMY K O L EJO W E 
w Chełmie.

W ARSZAW A, 17.6. (wl.) Na 
najbliższem posiedzeniu nadzwy ■. 
czajnej komisji do badania nadu­
żyć przy budowie dyrekcji kolejo­
wej w Chełmie złożyć m ają zezna­
nia w tej sprawie b. minister komu 
nikacji Romocki i wiceminister 
Czapski.

K R W A W E W A LK I NA K A U ­
K A Z IE .

RYGA, 17.6. „K rasnyj Ilagie- 
stan“ donosi, iż w republice górali 
Północnego K aukazu powstańcy za 
mordowali komunistę Gerejehano- 
wa, który był wydelegowany dla 
kierowania akcją stłumienia ruchu 
powstańczego.

Podczas utarczki powstańców 
znanego na Kaukazie partyzanta 
Szych - Achmeda, powstańcy wzię- 
łil do niewoli oddział sowiecki i 
rozstrzelali kilku komunistów, w 
tej liczbie i Grejchanowa.

E G Z E K U C JE  w INDOOH LNACH 
PARYŻ, 17.6. (wł.) Donoszą z 

Indochin, że w różnych miejscowo­
ściach Indochin, w ciągu ostatnich 
dni stracono 14 krajowców za u 
dział w walce niepodległościowej, 
przeciwko władzom francuskim.

Siacy sprawców włamania do banku
w Łodzi

prowadzą na Górny-Sląsk.
ŁÓDŹ, 17.6. (wł.) Śledztwo, w 

sprawie włamania do banku handlo 
wego w Łodzi doprowadziło do sen 
sacyjnego wyniku. Siady włamania 
prowadzą na Górny ŚiąsL N aj­
prawdopodobniej kobietą, która bra 
ła udział w kradzieży jest tancerką 
jednego z kabaretów katowickich.

Tancerka ta  działała w zmowie

z międzynarodową szajką kosiarzy, 
której dziełem jest włamanie do ban 
ku w Łodzi. W związku z tem na 
Śląsk wyjechało kilku wywiadow­
ców łódzkich.

Zaznaczyć należy, że dyrektor 
banku handlowego w Łodzi wyzna 
czył 15 tys. zł* za ujęcie sprawców 
włamania.

jak długi ma Syć dzień pracy
w kopalniach węgia.

Nad tem obradulą w Genewie.
GENEW A, 17-6. Kom isja wę­

glowa konferencji pracy przystąpi 
ła do rozważania sprawy wywołują 
cej największą rozbieżność stano­
wisk, t. j. do dyskusji nad długo­
ścią dnia pracy w kopalni.

W ysunięto dwie krańcowe tezy: 
pracodawcy żądają utrzym ania 
8-mio godzinnego dnia pracy, robot 
nicy 7-mio godzinnego.

Ja k  wiadomo projekt międzyna­
rodowego biura przewiduje 7 go­
dzin 30 minut, w przejściowym 
zaś trzyletnim okresie 7 godzin 45 
minut.

Dziś odbędzie się głosowanie

nad wyłączeniem lub niewylącze- 
niem węgla brunatnego z projektu 
konwencji.

Jak  wiadomo w kolach M. B. P., 
oraz w brytyjskiej delegacji rządo­
wej czyniono wysiłki w celu jaknaj 
szybszego zawarcia konwencji w 
sprawie czasu pracy w kopalniach 
węgla.

Konferencja nie zdecydowała 
dotąd czy uchwały styczniowe kon 
ferencji węglowej zostaną uznane 
jako pierwsze czytanie projektu kon 
wencji.

Zarysowuje się tendencja unika 
nia dyskusji na ten temat.

Cudowne ocalenie trzech automoTlistów.
KATOWICE, 17.8. U biegłej nocy na 

przejeździe kolejowym między Szczako 
wą i Maczkami wydarzył się wypadek 
kolejowy, który omal nie pociągnął za 
sobą ofiar w ludziach.

Samochód osobowy „W 37289" prowa 
dzony przez Stefana Starczewskiego z 
W arszawy, w którym jechali Antoni

Malik i Stefan Andrusik, znalazł się na 
torze kolejowym w cłi w iii, gdy z obu 
stron zapadła rampa.

Jednocześnie z zakrętu nkazal się 
pędzący pociąg osobowy. Jadący samo 
chodem w ostatniej chwili zdołali wy 
skoczyć, ratując tym sposobem życie. 
Samochód został sirzasaany.

Aresztowanie niebezpiecznego bandyty.
ukrywał się w lasach nieporębskich.

Dziś władze śledcze otrzym ały 
wiadomość, że W łodarczyk znajduje 
się w W arszawie i w chwili, gdy 
przechodził przez park Saski, policja 
bandytę skrępowała, nałożyła kaj­
danki i oddała do dyspozycji władz 
śledczych.

W ARSZAW A, 17. 6. (wł.) Poli­
cji powiatu warszawskiego udało 
się ująć niebezpiecznego bandytę 
Stanisława Włodarczyka, który ma 
na sumieniu liczne napady rabunko­
we, oraz wymordowanie rodziny 
.Władysława Kołodziejczyka we wsi 
Górka, pod W arszawą.

W łodarczyk od dłuższego czasu

Bandyci chicagoscy płacili policji
miesięczne pensje.

WARSZAW A, 17. 6. (wł.) Dono- cji ehicagoskiej Russel, 
szą z Chicago.że na skutek oświad­
czenia generała Davesa, że w ciągu 
4-ch tygodni oczyści Chicago od 
przemytników i bandytów, rada 
miejska m iasta Chicago wyłoniła ko 
misję, która dokonała zmian na na­
czelnych stanowiskach policji.

Zwolnieni zostali prezydent poli

Włościanie w Sowietach coraz ostrzej 
występuią przeciw kolektywizacji.

RYGA, 17. 6. Wiadomości napły 
wające z Moskwy sygnalizują po­
nowny wzrost działalności przeciw 
sowieckiej włoścjan w całym sze­
regu okręgów.

Jak  donosi „Praw da" opór wło­
ścjan przeciwko kolektywizacji na 
Syberji jest tak znaczny, że w_5-ciu 
okręgach zachodnio - syberyjskich 
zasiano zaledwie 3 proc. uprawnych 
gruntów.

Włoścjanie wszelkiemi sposoba- 
zwalczają komuny rolne.

Tłum włoścjan w okręgu Krasno 
jarek; napadł na Pogorelską koiuu-

Przyjazd marsz.  Pi łsudskiego
d o  R a d o m i a  

na  doroczny zjazd zw.ązko  legionistów
WARSZAW A, 17.6. (wł.).
Na plenarnem zebraniu zarządu 

głównego związku legjonistów, od­
bytem w dniu 15 b. m. w W arszawie 
zapadła uchwała, że tegoroczny 
zjazd legjonistów odbędzie się w Ra 
domiu, w dniu 10 sierpnia h.

Zjazd tegoroczny ma zaszczycić 
swą obecnością marszałek Piłsudski.

WYMOWA FAKTÓW .
W ARSZAW A, 17. 6. (wł.) W w; 

borach samorządowych w miejscowe 
ści Babice, pow. łódzkiego, BB. uzy 
skało 7 mandatów, P PS . — 1 man­
dat, Wyzwolenie :— 2 i niemey — 2 
m andaty.

W ójtem gminy został członek klu 
bu BB. p. Tyniak.

N IEU CH W Y TN Y  ZBRODNIARZ 
atakuje w lasach samotne kobiety,

GDANSK, 17.6. Jak  donoszą tu 
tejsze pisma w lasach pod Królów-, 
cem grasuje tajemniczy zbrodniarz 
którego ofiarą padły już dwie riiio 
de kobiety.

Wczoraj zbrodniarz ten, przy 
pominąjący swemi metodami upio­
ra  diisseidorfski'ego, rzucił się na 
trzecią z rzędu swą ofiarę, którą w 
okropny sposób pokaleczył. Krzyki 
napadniętej zwabiły kilku p rzęch od 
niów, na widok których zbrodniarz 
zbiesł.

Wszelkie poszukiwania pozosta 
ły  narazie bez rezultatu.

ŻONA NAUMOWA JE D Z IE  
DO WARSZAW Y.

PARYŻ. 17.6. Żona Naumowa, 
który w Białej Podlaskiej z obawy 
przed powrotem do Moskwy usiło­
wał popełnić barakiri, wyjechała z 
Paryża do W arszawy, aby zająć się 
leżącym w szpitalu w Białej mę­
żem.

oraz na­
czelnik policji Steg.

Okazało się, że przem ytnicy i 
bandyci chicagoscy utworzyli 
6 mil jonowy fundusz, z którego tunk  
cjonarjusze policji otrzymywali mie 
sięczne pensje. W ostatnich dniach 
fundusz ten miał być podwyższony.

STRA SZN E ODKRYCIE.
ŁÓDŹ. 17.6. Letnicy wsi Tekli 

nów pod Radomskiem dokonali 
wczoraj podczas zbierania grzybów 
w losie strasznego odkrycia.

W kępie krzaków znaleziono tu 
łów gilkumiesięeznego dziecka bez 
głowy.

Zwłoki znajdowały się w stanie 
rozkładu.

nę rolną i połamał wszystkie narzę 
dzia i maszyny rolnicze.

Niewykryci sprawcy zatruli w o 
kręgu Tomskim wodę w studni 
miejscowej komuny rolnej, wskutek 
czego wyginął cały inwentarz ży­
wy, kilku zaś członków komuny roi 
nej ciężko zachorowało.

Na Ukrainie zanotowano szereg 
zabójstw wysłanych na wieś w ce­
lach agitacyjnych robotników.

W okręgu Połtawskim spalono 
komunę rolną „Czerwony Cbubo- 
rob“.

NOWY A TA K  A N TY PO LSKICH  
R E P R E S Y J.

W ILNO, 17.6. (PAT) „Słowo Wł 
leńskie" zamieszcza następującą 
wzmiankę: „Socjal Demokrata" do 
nosi, że wszyscy robotnicy polscy, 
pracujący w warsztatach lub przed 
siebiorstwach państwowych w Kow 
nie zostaną zwolnieni.

W stosunku do rozmawiających 
po polsku stosowane będą specjalne 
kary, włącznie do pozbawienia p ra ­
cy.

11# Jk H C fllM  wvijarian e>w f  f i s i ibs?Wsi? wi> łupież,
—  JvsleniB u s u w a  —  

„ E s e n c j a  CHINOWO - CHMIELOWA" 
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x Kogutkiem.
Sprzedają apteki, składy apteczne
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KONFERENCJA w  MINISTER JL’M 

ROLNICTWA.
WARSZAWA. 17.6. W ilaiu 20 b. m. 

odbędzie się w min. rolnictwa konfercn 
ej a z zainteresowanemi sferami rolni- 
czemi w sprawie poparcia wywozu z 
Polski zwierząt i produktów zwierzę­
cych, oraz rozbudowy w kraju przemy 
słu tłuszczowego.

Konferencja ta będzie dalszym cią­
giem obrad uad wytyeznemi polskiej 
polityki gospodarczej, rozpoczętych w 
min. rolnictwa na wielkiej konferencji 
w dniach 23 i 24 maja r. b. Specjalnie 
szczegółowo przedyskutowana ma być 
sprawa rozwoju przemysłu tłuszczowe 
go ze względu na jej doniosłość dla in 
teresów rolnictwa i położenia ogólno­
gospodarczego Polski,

NOWA LINJA KOLEJOWA NA 
SYBERJI.

MOSKWA, 17 0. Na Syberji podjęte 
zostały roboty okuło budowy nowej 
linji kolejowej, która łąezye ma Nowo 
sybirsk z Kuznioekiem zagłębiem wę- 
glowem. Ruch kolejowy na nowej 
łmji otwarty zostanie według dotvcli- 
ezasowych dyspozyeyj w październiku 
1931 reku.

KRAKÓW UPALNĄ PUSTYNIĄ  
BEZ WODY.

KRAKÓW, 17.6. Kolo klasztoru Nor 
ber tanek na Zwierzyńcu pękła główna 
tura wodociągowa, doprowadzająca wo 
dę do Krakowa. Prąd wody wybił wiel 
ką szczelinę w jezdni i wdarł się do ko 
śeioła Norbertanek, zalewając nawy 
kościelne i kilka parterowyyc.h dom- 
ków znajdujących się obok kościoła.

Pogotowie wodociągowe zamknęło 
natychmiast dopływ wody io  miasta 
i wypompowało wodę z kościoła.

Praca nad uaprawieuiem wodociągu 
potrwa trzy dni. Przez cały ten czas 
Kraków będzie pozbawiony wody.

Miasto przedstawia niezwykły wi­
dok, przypominający czasy średnio­
wiecza. Beczkowozy rozwożą wodę po 
ulicach. Przy nich gromadzą się ol­
brzymie ogonki z dzbankami i wiadra 
mi.

Z powodu wstrzymania skrapiauia 
ulic Kraków spowity jest tumanem ku 
rzu, co ogromnie utrudnia komunika­
cję, zwłaszcza przy upale.

UNIWERSYTET DLA OGRODNI­
KÓW W LENINGRADZIE.

MOSKWA, 17.6. W jesieni r. b. o- 
twarty zostanie w Moskwie nowy wyż 
szy zakład naukowy gospodarstwa 
wiejskiego z oddziałami: ogrodniczym, 
mleczarskim i zbożowym.

400 WAGONÓW DRZEWA PASTWĄ 
PŁOMIENI.

KATOWICE, 17.6. Wczoraj wybuchł 
pożar w składach drzewa w Pawonko­
wie,̂  pow. lubliuieckiego, będących wła 
snośeią zjednoczony e,h towarzystw 
drzewnych „Wschód Katowice**. Spali 
ło się około 59 tys. metrów sześcien­
nych drzewa budowlanego i kopalnia­
nego, t. j. około 409 wagonów wartości 
około 4 miljonów zł.

W akcji ratunkowej brała udział o- 
kaliczna straż pożarna, oddziały poli­
cji, straż graniczna i 4 kompanje 74 puł 
ku piecb„ kiórs kopały rowy dla zabez 
pieczenia lasów. Skutkiem pożaru za­
grożony był również dworzec kolejowy 
w Pawonkowie.

W czasie akcji ratunkowej 2 żołnie 
rzy doznało obrażeń cielesnych. Przy­
czyna pożaru na razie nieustalona.

WYDOBYWANIĘ ZATOPIONEGO 
PANCERNIKA Z DNA MORZA.
MOSKWĄ 17.6. W okolicach Ker- 

czu (Krym) podjęte zostały praee nad 
wydobywaniem z dna morskiego pan­
cernika „Rostisław**, który zatopiony 
został w okresie ustępowania „białych" 
z Rosji południowej. Jak zdołano 
stwierdzić rozmaite wartościowo me­
chanizmy na zatopionym okręcie po 
dziś dzień znajdują się w dobrym sta­
nie, wobec czego postanowiono użyć je 
na innych okrętach.

Od 30 iat na straży dziecka 
stoją:

Puder, Mydło i Krem 
BEBE SZOPMANA

- —  —     — ■ ___________________ ____________________Nr. 159.

Zmierzch pan europy*
Chaos w stosunkach europej­

skich uw ydatnia się coraz h ar­
dziej. Od zakończenia nieudanej 
konferencji morskiej w Londynie 
i ogłoszenia briandowskiego pro­
jektu stworzenia Stanów Zjedno­
czonych Europy antagonizmy 
międzypaństwowe w Europie po 
głębiły się jeszcze więcej. Czy mo 
że być w tych warunkach mowa 
o konsolidacji Europy?

Nie ulega wątpliwości, że po­
mimo najszczerszej chęci bry ty j 
skiego rządu robotniczego przy­
stąpienia do jakiejkolwiek organi 
zacji międzynarodowej, gw aran­
tującej status quo w Europie, 
W ielka B rytanja, jako całość, 
nie będzie mogła tego uczynić ze 
względu na sprzeciw dominjów. 
Zresztą w obecnej chwili rząd an­
gielski jest zbyt zaabsorbowany 
sprawam i Indyj, Egiptu, Pałesty 
ny, zbrojeń morskich, bezrobo­
cia i budżetu, aby mógł skoncen­
trować swą uwagę na sprawach 
Paneuropy. Nie brak też i w An- 
glji głosów, że pakt locareński w 
dostatecznym stopniu gw arantu­
je udział W ielkiej B rytanji w pa 
cyfikacji Europy, że zatem dal­
sze wciąganie jej do spraw we- 
wnętrzno-europejskich jest zby­
teczne.

W łochy w ciągu ostatnich kił 
kunastu dni w yjaw iły swe stano­
wisko, którego w żadym razie nie 
możnaby nazwać pokojowem. Nie 
ustępliwość Grandiego na konfe­
rencji londyńskiej, ostrzem swem 
wyraźnie przeciw Francji skiero 
wana, została rozwinięta i bez o- 
słonek przedstawiona św iatu w 
znanych przemówieniach Mussoli 
niego. Nacechowane bezwzględ­
nym  egoizmem narodowym, za­
wierające niedwuznaczne pogróż 
ki i ponure dla pokoju Europy 
zapowiedzi, mowy szefa rządu 
włoskiego uniemożliwiają nawet 
przedwstępne omawianie spraw 
paneuropy. Trudno jest przewi­
dzieć, jak  dalece złagodnieją groź 
by włoskie, gdy rząd francuski 
zgodzi się wreszcie uplasować o-

Odpowiednie nastroje wytwo 
rzyły się również we Francji, któ 
ra  od la t 10-ciu bezustannie za­
biega o pacyfikację Europy, o u- 
tworzenie stałego systemu gwa­
rancji i bezpieczeństwa stworzo­
nego przez trak ta t wersalski s ta ­
tus quo. Gorliwych współzawod­
ników w tej dziedzinie znalazła 
F rancja  w Polsce i krajach m a­
łej ententy, zarysowujące się jed 
nak pogłębienie antagonizmów 
między-europejskich zmusza na j­
bardziej pokojowo usposobionych 
francuskich mężów stanu do 
zmiany linji postępowania. J e ­
den z najwybitniejszych współ­
pracowników B rianda na terenie 
międzynarodowym, delegat F rań  
cji do ligi narodów i przywódca 
umiarkowanego socjalizmu, P aul 
Boncour, schodzi z wyżyn ideali­
stycznych na g run t rzeczywisto­
ści, zapowiadając, że jeśli nie uda 
się w najbliższym czasie wprowa 
dzić w życie paktu gw arancyjne­
go, to F rancja  zmuszona będzie 
broić się własnemi zbrojeniami i 
oparciem na krajach sprzymierzo 
nyeh. P ertinax  w „Echo de P aris  
myśl tę rozwija dalej, twierdząc, 
że rozpoczął się nowy okres wzmo 
żonych zbrojeń i że F rancja  przy 
stępuje jak  najrychlej do rozwi­
nięcia program u morskiego, u- 
chwalonego przez izby celem po­
większenia sił zbrojnych republi­

ki. W idzimy więc, że nawet w kra  
ju, który  jest inicjatorem paneu­
ropy, psychologiczne nastawieni*5 
w polityce pod niewątpliwym 
bligacje italskich pożyczek na 
swym pojemnym rynku pienięż­
nym, w każdym bądź razie nie na 
leży oczekiwać zbytniej ustępli­
wości ze strony rządu faszystow­
skiego.
wpływem ostatnich posunięć, 
zmienia się na niekorzyść S ta­
nów Zjednoczonych Europy.

Stanowisko Niemiec w tym  
względzie jest bardziej konse­
kwentne. Już nie tylko budowa 
pancerników „A “ i „B“, lecz ca­
ły  szereg innych posunięć rzą­
dów niemieckich, zwłaszcza w 
dziedzinie lotnictwa i Reichs- 
wehry, dowodzi niezbicie, że kul­
tywowana w sferach nacjonali­
stycznych idea rewanżu, ukry ta  
pod skromnym listkiem figowym 
„rewizji granic", obejmuje szero 
kie koła społeczeństwa niemiec­
kiego, a uregulowanie spłat re- 
paracyjnyeh i ewakuacji Nad- 
renji toru ją drogę tym  prądom, 
Że żądania rewizji trak ta tu  wer­

salskiego w żadnym stopniu nie 
dadzą się pogodzić z bezpieczeń­
stwem Europy, to już nie wyma­
ga żadnej argumentacji.

Skoro więc najbardziej decy­
dujące w Europie czynniki nie 
dają gw arancji urzeczywistnie­
nia „Stanów Zjednoczonych E- 
uropy", skoro nie może być mo­
wy o udziale w nich Rosji, skoro 
Hiszpanja, zaabsorbowana k ry ­
zysem ustrojowym i finansowym 
zarówno jak i kraje skandynaw­
skie i nadbałtyckie nie mogą po 
ważnie zaważyć na szali — czy 
w tych warunkach może być jesz 
cze mowa o paneuropie?

Wzniosła idea pokoju pow­
szechnego pozostaje nadal mrzon 
ką. Pomimo istnienia ligi naro­
dów, pomimo podpisania paktu 
Kelloga, stwierdzić należy, że nie 
dorosła jeszcze ludzkość do praw 
dziwej pacyfikacji. Znów domi­
nuje w świecie stara  rzymska za­
sada: si vis pacem para helium". 
Jesteśm y w przededniu wzmożo­
nych, gigantycznych zbrojeń.*.

L. H.

0 zaprowadzanie ruchu autobusowego 
na szlakach projektowanych linii kolejow ych .
Na ostatniem posiedzeniu pań­

stwowej rady kolejowej, b. prezes 
dyrekcji P. K. P. we Lwowie, inż. 
Stanisław Rybicki, wystąpił ze szcze 
gółowo umotywowanym pomysłem 
zaprowadzenia publicznego ruchu 
autobusowego na szlakach projckto- 
wanych linij kolejowych, jako tym­
czasowego środka komunikacyjne­
go. Umotywowanie tego projektu 
jest następujące:

Program rozbudowy sieci kolejo 
wej, który wymaga ok. 2 miljardów 
złotych, jest ustalony od 2 lat, lecz 
jego realizacja, zależna od uzyska­
nia potrzebnych funduszów budże­
towych lub pożyczek zagranicznych 
jest rzeczą niepewnej i prawdopo­
dobnie dalekiej przyszłości. Dlate­
go też trzeba szukać pomocy w środ 
kach prowizorycznych. Jako takie 
można uważać budowę dróg bitych 
i zaprowadzenie publicznego ruchu 
autobusowego na szlakach proje­
ktowanych linij kolejowych, przy 
czem należałoby trasę tych dróg bi­

tych tak poprowadzić, aby można z 
czasem, po zdobyciu potrzebnych 
środków finansowych, zbudować na 
trasie drogi bitej kolej żelazną. Wi 
wypadkach, gdy na szlaku projekto 
wanej kolei już istnieje choćby tyl 
ko częściowa droga bita, nalezałooy 
tę drogę uzupełnić, względnie nale­
życie dla ruchu autobusowego przy 
stosować i ruch autobusowy jaknaj- 
rychlej zaprowadzić. Tego rodzaju 
prowizoryczne rozwiązanie nadaje 
się szczególnie dla linij kolejowych 
miejscowego znaczenia, lub też dla 
wypełnienia luk w istniejącej sieci 
kolejowej.

Oto w ogólnych zarysach umo­
tywowanie projektu.

Od siebie dodamy, że zagranicą, 
przedewszystkiem w Ameryce (Sta 
ny Zjednoczone A. P. i Brazylja), 
na kilku szlakach zaniechano budo­
wy nowych linij kolejowych, a na­
tomiast przystąpiono do budowy 
dróg autobusowych.

Walka z biurokracją w komitetach rozbudowy.
W czasie trwania w Warszawie 

zjazdu związku miast polskich, na 
którym omawiane były szczególnie 
sprawy budowlane ukazał się okól­
nik ministr. spraw wewnętrznych, 
gen. Sldadkowskiego,skierowany do 
wojewodów w aktualnej sprawie 
działalności komitetów rozbudowy.

Minister żąda od wojewodów, 
aby zwracali baczniejszą uwagę na 
działalność komitetów rozbudowy, 
gdzie coraz gwałtowniej szerzy się 
biurokratyzm.

Opróżnianie zebrań komitetów 
rozbudowy powoduje opóźnianie 
składania wniosków do B. G. Iv. a 
tern samem ouóźnianie ruchu budo­
wlanego.

Zdarza się także, iż komitety roz 
budowy kierują do B. G. K. wnioski 
na kwoty o wiele większe, niż wyno 
si przydział dla danego miasta je s t 
także rzeczą stale obserwowaną, iż 
komitety rozbudowy rozdrabniają 
przyznane im fundusze, przyrzeka­
jąc pożyczki zbyt wielkiej liczbie 
petentów.

Wreszcie minister polecił delego 
wać do każdego komitetu rozbudo­
wy delegata województwa, ażeby 
pracę komitetów uzgodnić z całością 
polityki budowlanej państwa i aby 
delegaci starali się wyplenić z korni 
tetu rozbudowy zagnieżdżającą się 
tam biurokrację.

Falangi umysłowo chorych włóczęgów
zamknięte będą wkrótce w nowych szpitalach.

Bezdomni umysłowo chorzy wę­
drujący po kraju bez opieki, nie­
jednokrotnie niebezpieczni dla oto­
czenia, są prawdziwą plagą naszego 
kraju.

Chorych umysłowo niema gdzie 
lokować z powodu braku szpitali.

Obecnie stan ten 'zaczyna się po­
prawiać, albowiem dzięki nacisko­
wi ze strony ministra spraw wew­
nętrznych cały szereg związków ko 
munalnych zaczyna budować szpi­
tale.

Najgorsze rezultaty daje akcja

ministerjum na kresach, gdzie zre 
sztą i umysłowo chorych jest mniej 

Obecnie czynnych jest w Polsct 
47 zakładów dla umysłowo ćhorycł 
z czego 24 zakłady są samodzielni 
tj. nie posiadają innych oddziałóv 
niż psychjatryczne. Pod względen 
własności mamy 4 zakłady państwi 
we, 10 samorządowych, 3 społeczne 
7 prywatnych, 17 oddziałów w szpi 
talach ogólnych, 1 szpital więziennj 
1 klinikę uniwersytecką, 2 oddzia 
ły w przytułkach i 2 zakłady dla nl 
kohohków.
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Dierwsze

Strzelanie na 100 mir. Pierwsze 
miejsce zdobyło gmin. Staszyca, u- 
zyskując 339 pkt., oraz pub ar ufun­
dowany przez oficerów powiatowej 
komendy P. W. Drugie miejsce szko 
ła górnicza, Dąbrowa 304 pkt., 331 
ginrn. Łukasińskiego, Dąbrowa 273 
pkt.

Strzelanie na 50 mtr. z  broni 
małokalibrowej. Piewsze miejsce 
zdobyło gimn. Staszyca, Sosnowiec 
uzyskując 1220 pkt., oraz puhar 
srebrny ufundowany przez p. staro 
stę J. Boxę. Drugie miejsce semina 

rjum męskie — 1126 pkt. I I I  szko­
ła techniczna — 1125 pkt.

Strzelanie na .35 mir. .Pierwśs* 
miejsce zdobyła szkoła handlowa 

Płockiego, Sosnowiec uzyskując 
487 pkt. i puhar ufundowany przez 
dyr. Zarębskiego. Drugie miejsce 
seminarjum męskie, Sosnowiec —• 

457 plct. i III. szkoła rzemieślniczo- 
przemysłowa, Maczki 406 pkt.

Strzelanie indywidualne dla 
pań na 50 mtr. Pierwsze miejsce 
zdobyła Antonina Przybylska — 
240 pkt., uzyskując jako ’ nagrodę 
karabinek. Drugie miejsce Kozalja 
Skrzekówna — 228 pkt. i III. Celi 
na Kucówna'216 pkt.

Strzelanie na 25 mtr 
miejsce zdobyła Marja Wojdówna 
uzyskując 127 pkt., nagroda karabi 
nefe- Drugie Kozalja Skrzekówna 
115 pkt. i III. Jauina Ducłałówna 
115 pkt.

Poza konkursem w strzelaniu na 
50 mtr. pierwsze miejsce osiągnął 
por. Balicki, uzyskując 270 pkt, na 
300 możliwych.

Prócz powyższego onegdnj z ra 
cji święta sportowego szkoły śred­
nie Dąbrowy i Będzina urządziły na 
boisku miejskiem w Dąbrów, poka­
zy lekkoatletyczne, oraz gry i ;>->ka 
zy gimnastyczne drużyn żeńskich i 
męskich. Udział ? zawodach przyję 
ło 7 szkół, wyniki podamy jutro*.

Porównując wyniki strzelali w 
różnych konkurencimh stwierdzić 
należy, że najlepsze wyniki osiągnę 
ła młodzież szkolna, na 2 miejscu na 
leży postawie oddziały p w. młodzie 
ży pozaszkolnej, dalej idą związki 
podoficerów rezerwy i w końcu od 
działy p. w. żeńskie

Stosunkowo słabe wyniki w 
związku podofie rez. spowodowane 
są tem, że poszczególne koła prze­
ważnie powstały w ciągu roku bie­
żącego i przeszły stosunkowo bardzo 
niewiele treningów strzeleckich-

Dużą żywotność w porównaniu 
z ubiegłym rokiem wykazały zawód 
niczki strzeleckie, tak pod wzglę­
dem  ̂frekwencji, jak też i wjników.

Należy przypuszczać, że jeśli 
praca w przysposobieniu wojsko- 
wenypójdzie w dotychczasowym 
tempie strzelectwo w następnym ro 
ku podniesie się o dalsze 100 proc.

Za piękny pokaz walki n i bagno 
ty drużyna związku strzeleckiego 
w Dąbrowic Góru otrzymała dysk.

Poza powyższemi zawodami od 
były się zawody dła młodzieży 
szkolnej męskiej w palanta: I. w. u- 
zyskała drużyna szkolna z Często­
chowy. II. m. drużyna gimnazjum 
„Prusa”. Również odbyła sic odby­
ła się rozgrywka w kwadranta mię 
dzy szkołami żeńskiemi. Pozatem 
dnia 15 b. m. po południu szkolnic­
two średnie pokazało cały szereg 
lekcyj i gier gimnasty uo sporto 
wyeh. W tymże czasie odbył się 
marsz 10 kim. ze strzelaniem przy 
udziale 8 drużyn.

Wypada tu nadmienić, że wszy 
stkie nagrody przechodnie I. miej­
sca w konkurencjach dla młodzieży 
szkolnej zdobyło gimnazjum „Łuka­
sińskiego” w Dąbrowie, gdzie wy­
chowanie fizyczne ppskiwione jest 
na bardzo wysokim poziomie.

Jeśli chodzi o organizacje poza­
szkolne to na pierwsze miejsce tak 
w zespoiacli żeńskie lg.iak i męskich 
wysunął się Sokół Czeladź, dalsze 
miejsce zajmuje urzysp. wojskowe z

Niemiec, Porąbki pod wytrawnem 
kierownictwem por. rez. Hanaka, o- 
raz oddział przysp. wojskowego w 
Piaskach, którego d-cą jest por. rez. 
Kierkorjus.

Aczkolwiek wyniki w wy o cynach 
zespołowych i indywidualnych 
znacznie w roku bieżąc.', m podnio­
sły się, to jednak frekwencja zawód 
ników w porównaniu z rokiem nbie 
giym upadła, mimo, że samo przy­
gotowanie — zawodników do ca w o 
nów, i sama organizacja była slcru 

pulatnie obmyślana i przeprowadzo 
na, oraz termin zawodów i poszcze­

gólne konkurencje pół roku temu by 
ły podane do wiadomości zaintere 
sowanym.

W końcu należy zauAyażyć, że

zawdzięczając jedynie tylko sejmi­
kowi pow. będzińskiego zawodnicy 
przez cały czas trwania zawodów ó- 
trzymywali pożywienie, zaś w dniu 
15 b. m. wyżywienie przygotowano 
było na cały stan uczestników.

Wszyscy zawodnicy, którzy u- 
zyskali I, II i III miejsce w jakich- 
kolwiekbądź konkurencjach w ty­
godniu święta p. . i w. f. pow. bę­
dzińskiego zechcą z g ł o s i ć  
się po odbiór nagród do karu-darji 

pow. komendanta p. w. w Sosnowcu 
ul. Nowa 7 dnia 18 b. m. od godz. 2 
pop. do 8 wieczorem.

Nadmieniamy, ze nagrody prze 
chodnie dla szkół będą wydane po 
wyjaśnieniu tej sprawy ze szkolnie 
twem.

W
w tCieicaeii.

Jak już pokrótce wczoraj dono 
siłiśmy, odbył się w Kieicach dwu 
dniowy wojewódzki zjazd pcowia- 
ków pod przewodnictwem starosty 
kozienickiego Czesława Kowalskie­
go-

W zjeździe wzięło udział około 
400 delegatów z całego terenu woj. 
kieleckiego kół i placówek, a ponad 
to wielu b. komendantów i peowia- 
ków, którzy w latach walk konspira 
cyjnych pracowali na terenie pięciu 
okręgów P. O. W., obecnie stanowią 
eych teren województwa kieleckie­
go.

Pozatem w zjeździe wzięli udział 
przedstawiciele władz z p. wojewo­
dą Paciorkowskim na czele, przed 
stawiciele organizacyj spobrznych, 
przedstawiciele prasy itp-

Zasadniczym celem zjazdu było 
ostateczne zakończenie prowadzo­
nych od kilku miesięcy prac orga 
nizacyjnych, zmierzających do

wskrzeszenia dawnych kół i placó­
wek lokalnych byłej polskiej orgaui 
zacji wojskowej na terenie woj. kie 
leckiego, jako związku peowiaków.

Otwarcia zjazdu dokonał, jako 
reprezentant rządu p. wojewoda Pa 
ciorkowski, który wygłosił powital­
ne przemówienie, następnie przema­
wiało kilku mówców, poezem wygło 
szone zostały dwa obszerne refera­
ty: pierwszy, dotyczy historji P. O. 
W- wygłoszony przez mjr. Borkie­
wicza, drugi, ideowo programowy, 
przez wiceprezesa zarządu główne­
go inż. Poborskiego.

Po przemówieniach i referatach 
zjazd uchwalił szereg rezolucyj, mię 
dzy innemi, rezolucję stwierdzają­
cą, że działalność lewicowych stron­
nictw opozycyjnych złamała jedno li 
ty' front walki o demokratyczną Pol 
skę oraz potępiającą destrukcyjność 
ich taktyki, co osłabia mocarstwowe 
stanowisko Rzp litej

siano
Budowa wiaduktu w Sosnow cu.

Niezależnie od memorjału, wy­
stosowanego swego czasu przez i- 
zbę przemysłowo - handlową w So 
snowcu do rainisterjum komunika­
cji, a przesłanego w odj isie do wia 
domości dyrekcjom kolei paóstwo- 
wych w Warszawie, w Radomiu, 
Katowicach i Krakowie w sprawie 
zniesienia postojów pociągów poś­
piesznych w Będzinie, w kwestji 
tej interweniowała u pre-.esa dy­
rekcji okręgowej kolei państwo­
wych w Warszawie, p, Bienieckie- 
go specjalna delegacja, w skład któ 
rej wchodzili wiceprezes izby, inż- 
J. Mirowski oraz prezydent miasta 
Bądzina, p. A. Michael.

Delegacji tej oświadczył prezes 
Bieniecki, że intencją zarządu kole 
jowego jest, by pociągi pośpieszne 
zatrzymywały się bardzo rzadko,' 
ponieważ jazda pociągami pośpie- 
sznemi należy do pewn'ego rodzaju 
luksusu, to też pasażerowie, którzy 
nimi jeżdżą, mogą ewentualnie kil 
kadziesiąt kilometrów dojechać do 
stacyj, na których zatrzymują się 
pociągi pośpieszne przy pomocy 
innego środka lokomocji, a więc po 
ciągiem osobowym, autobusem lub 
t. p. Okoliczność ta była również 
brana pod uwagę przy skasowaniu 
postojów pociągów pośpiesznych w 
Będzinie, który ma dogodną komu­
nikację z Sosnowcem i nie jest od 
niego zbyt oddalony.

Na zarzut delegacji, że w dzie­
dzinie rozkładu jazdy pewne po­
ciągnięcia zarządu kolejowego są 
do pewnego stopnia' niekonsekwent 
ne, przyznał prezes Bieniecki, że 
istotnie tego rodzaju fakt zaszedł 
także, ó ile chodzi o Będzin, gdyż Dp.

buduje się wielki dworzec w Będzi­
nie oczywiście nie po to, aby pocią­
gi pośpieszne miały go mijać. Co 
się tyczy nocnego pociągu osobowe 
go do Warszawy, który na wskutek 
przyśpieszenia czasu jego wyjścia 
z Sosnowca z godz. 22.06 na godz. 
21, przybywa do Warszawy za­
miast o godz. 6,50 o 5,20 i w następ 
stwie tego jest bardzo niewygodny 
dla sfer przemysłowych i handlo­
wych, kóre z pociągu tego w znacz 
nej mierze korzystały, oświadczył 
prezes Bieniecki, że stało się to ze 
względu na przebudowę węzła war 
szawskiego i na olbrzymią ilość po 
ciągów (86 par dziennie), które 
przybywają w rannych godzinach, 
tak, iż opóźnienie czasu przyjścia 
powyżej wspomnianego pociągu do 
Warszawy w obecnych warunkach 
nie może mieć miejsca.

W końcu co do innych spi'aw, in 
teresujących Zagłębie Dąbrowskie, 
oświadczył prezes Bieniecki, że z 
powodu braku kredytów, nie przewi 
duje możności ukończenia budowy 
wiaduktu w Sosnowcu, przy ul. Pił 
sudskiego, w grudniu rb., jak rów­
nież otwarcia nowego dworca w 
Będzinie w styczniu 1931 r.

iOno „ C z w a r ta k  Kielce
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Wzru zający dramat p. t.

, Marsz Radeckiego"
W roli głównej:

Hr. AGNES ESTERHAZY

^  W m alow n iczej le s is te j  okol cy  $
Ę 25 m inut pies/o  od staeji Myszków $  
gl są do sprz-dania k
I  P Ł & C E  B U D ' O W L A » E  |
q  pokryte lasem sosnowym 20 — 25 £  
m letnim  odpo wiednie na le tn iska Grunt ?  
% piaszczysty przepuszczalny, produkta i? 
Ęj spożywcze na miejsca. Cena razom & 
gt z la -em od  ?■ * '. za p rę t kwadratowy. S  
J  Wiadomość: M ajątek Cokolaoka po- y  
Ę czra i stacja  kolejow a Myszków.
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Czerwiec

KALENDARZYK.
Dziś: Marka 
Jutro; Boże Ciało 
W solida siorit fl. 315 
Zachód „ 10.57

H A U  JO.
W A R S Z A W A

uroda, 18 czerwca.
11.30. Przegląd prasy kraj. PA T  

11.58. Sygnał czasu z W arsz. 12.10. Mu­
zyka z p ły t graruof. 13.10. K«'in. mete­
or. 15.00. Kom. gospod. 15.20. Odczyt p 
t. „Harcerz w obronie cukru*'. 15.45 
Kom. h arcersk i 16.15. P rogram  dła azi© 
ci. 16.45. Muzyka z p ły t gramof. 37.1Ł 
W śród książek. 17.45. Koncert popuL 
18.45. Rozmaitości. Kom. Tow. zachęty 
do hod. koni w Polsce. J9.10. Skrzynka 
poczt. roln. 19.23. Pras. dziennik Radj. 
19.40. Radjokrom ka. 20.00. Sygnał cza 
su z W arsz. 20.15. K oncert pośw. twór 
czości K. Szymanowskiego. 21.15. Kwa 
drans lit. 21.30. D. o. koncertu. 22.10. 
22.10. Międzynarodowy sojusz litera­
tów przed Kongresem Pen-Klubów w 
W arsz. 22.25. Kom.: meteor., polie. sport. 
22.35. O statnia fala.

K A T O W I  O B .
Środa, 18 czerwca.

11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.05. 
Koncert z p ły t gramof. 13.10. Kom. ma 
teor. z Warsz. 16.00 Kom. Polsk. Zw. 
Zrz. Gosp. Woj. ŚL, kom. T. P. 16.15. 
P rogram  dla dzieci z W arsz. 16.45. Kon 
cert z p ły t gramof. 117.15. Odczyt z K ra  
kowa. 17.45. U twory J . S traussa w wyk. 
ork. P. R. w W arsz. 18.45. Rozmaitości 
program  na dzień nast. 19.05 Godzien 
ny odcinek powieściowy. 19.20. Z cyklu 
sportowego. 19.45. Kom. sportowe. 
20.00. Sygnał czasu z Warsz. 20.15. 
K oncert z Warsz. 21.15. K w adrans lit  
z W arsz. 21.30. Koncert wiecz. 22.10. 
M iędzynarodowy sojusz literatów  
przed Kongresem Pen-Klubów w W ar 
szawio 22.25. Nadprogram  23.00. Skrzyń 
ka peezt w języku francuskim .

Ogólna.
(o) 50 wizytatorów szkolnych. Min 

oświaty zarządziło _ od dnia 1 września 
r. b. zwiększenie liczby wizytatorów 
szkół średnich przez przydzielenie wy­
bitniejszych dyrektorów i nauczycieli 
do pełnienia obowiązków w izrta to r 
skich.

Liczba wizytujących szkoły średnie 
ogólno - kształcące w poszczególnych 
okrąg, szkolnych bądzio nascępująca: 
okrąg szkolny krakowski — 7 wizytato 
rów lubelski — 3, lwowski — S, łódzki 
— 5, poleski — i, pomorski — 2, poznań 
ski — 4, warszawski — 12, wileński — 4, 
wołyński — 1, śląski wydział oświece­
n ia publicznego — 3.

(o) Zyskownośe rzemiosła m aleje
M inisterjum  skarbu przeprowadza o- 
becnie rewizje ustalonych przed kilku 
laty  norm średn. zyskowności w zawo; 
dach rzemieślniczych. Norm y te posia­
d ają  pierwszorzędne znaczenie przy wy­
m iarze podatków przemysłowych.

Izby rzemieślnicze zapytane o opi- 
nją przez min. skarbu nadesłały me­
m oriały, z których wynika, iż zyskow­
ność rzemiosł znacznie si<; zmniejszyła. 
P rzypisać to należy wpływom mecha­
nizacji przemysłu.

Ogromną różnicę między norm ą 
średniej zyskowności z przed la t kilku, 
a obecnie wykazuje szewstwo.

(o) Policjanci otrzym ają białe czapki 
Dążąc do ulżenia policjantowi w jego 
ciążkiej służbie, szczególnie w okresie 
letnim , gdy swe trudne obowiązki zmu 
szony jest pełnić na upale i spiekocie, 
komenda główna policji państwowej 
jeszcze przed dwoma la ty  wprowadziła 
na okres letni m undury drelichowe dla 
policjantów.

Dalszym etapem jest zarządzenie ko 
mendy głównej policji państwowej, 
k tóre ukazało sią przed kilkom a dniami 
o noszeniu przez policje w okresie od 
15-go m aja  do 30-go września białych 
czapek, m ających na c.slu zmniejszenie 
działania prom ieni słonecznych w dni 
upalne.
. Pożyteczna ta  inow acja wzorowani 

jest na przykładzie zachodnio-europej­
skim, w pierwszym zaś rzędzie na przą 
pisach policyjnych Stanów Zjednoczo­
nych Am. Półn.

W najbliższych już zatem dniach’ 
u jrzym y naszych policjantów  w bia* 
łych nakryciach głowy.



Z Kielc.
(k) Do Warszawy w sprawach sluź 

bo wy eh wyjechał na parą dDi starosta 
kielecki p. Boryssowies.

(k) Bal podoficerski 4 p, p. leg. 
W  rewji, która odbędzie sią podczas 
balu podoficerskiego 4 p. p. leg. w tea 
fcrae polskim w dn 24 b. m., z okazji 
fvńęt&  15 rocznicy istnienia 4 p. p. 
Isg. przyrzekła swój odział znakomita 
tancerka Helena Karoóska.

(k) Baczność ezwartacy 4 pnłk pie­
choty legjonów, stacjonowany w Kiel­
cach, w dn. 23 i 24 b. in. obchodzi aro 
asyście piętnastolecie swego istnienia 
połączonego ze zjazdem czwartackim. 
Ha uroczystości tej winni być obecni 
arezyecy czwartacy.

Komitet związku, na czele którego 
gtoi ppułk. Jażdżyński, długoletni do- 
»«ródca 4 p. p. leg. apeluje przeto do 
czwartaków, by do dnia 20 b. m. zgłosi 
li swój przyjazd do adjutantury 4 p. p. 
W . Kielce.

(k) Bony zamiast pieniędzy. Z inicja 
tywy sejmiku kieleckiego, na terenie 
•pow. kieleckiego, została wprowadzona 
pewna inowacja. luowacja ta polega 
*a tern, że za roboty drogowe sejmiku 
płacił będzie apeejalnemi bonami, któ 
jremi później włośejanie mogą regulo­
wać wszystkie podatki.

(k) Czyje dziecko? Pasący bydłe w 
Sesie państwowym w Pyminach pastu- 
ishowie — znaleźli podrzucone dziecka 
płci żeńskiej, liczące około 3-ch tygodni 

(k) Straszna klęska pożarów. W le- 
<we państwowym przy stacji Zagnańsk, 
pow. kieleckiego, wybuchł pożar i pa­
stwą ognia padło troche ściółki i lasu 
młodego, na przestrzeni 25 mir. Straty 
niewielkie. Pożar powstał wskutek rzu­
cenia niedopałka papierosa.

W zabudowaniach Andrzeja Bar czy-

fe, przy ul. Bodzentyńskiaj nr 31 w, 
eicach, zapaliły się 6adze- w kominie, 
poczem zajął sią dach domu mieszkal­

nego, lecz ogień ,w porę spostrzeżono i ugaszono.
We wsi Rykoszyn, gm. Piekoszów, 

pow. kieleckiego w zabudowaniach 
Andrzeja Podery wybuchł pożar, który 
przeniósł się na sąsiednie budowle Win 
ęentego Szklarza. Pastwą ognia padło 
zabudowania obydwu gospodarzy. 
;Przyczyna pożaru nieostrożne obcho- 
Uzenie się z ogniem.

W lesió prywatnym Karola Mau- 
pego, we wsi i gm. Szczeeno, pow kie­
leckiego, powstał pożar, który zniszczył 
pkoło 15 mórg lasu. Przyczyna pożaru 
Sar asie nie ustalona.

We wsi i gm. Daleszyce, pow. kie­
leckiego, w zabudowaniach Stanisława 
Btolata wybuehł pożar i pastwa, ognia

E"o: dom mieszkalny, stodoła i chlew 
ty wynoszą 2000 zł. Przyczyna po- 

narazie nieujawniona.
W zabudowaniach Franciszka Do- 

jainika, we wsi Pilczyca, gm. Kluczc-w- 
|tko, pow. Włoszezowskiego, wybuehł 
pożar, który zniszczył doszczętnie 2 do
gy mieszkalne, 5 obor i 5 stodół. Stra- 

wynoszą 18.3S5 zł. Ustalono, że pożar 
fen spowodowały dzieci, przez podpa­
lenie suchego drzewa, złożonego na pod 
jrórzu.

w
w il ia  „B iałe; Róży” o rd y n u je  jak  zw yk le
Drjulfan ARONSON

Groźny pożar w e wsi Karlin
gm, Ogrodzieniec,

Spłonęło 45 budynków, 100 osób bzz  dachu nad głową.

2asc«=san!|
C H R Y P K Ę :  ii 
D.U S Z N O Ś Ć l

Onegdaj, o godz. 1 popal., we wsi 
Karlin, gm. Ogrodzieniec, w zabudo 
waniaeh Stanisława K ijasa wybuchł 
z  nieustalonych do tej pory przy­
czyn pożar, który w ciągu 10 minut 
opanował wszystkie sąsiednie zabu­
dowania.

Przybyłe wszystkie okoliczna 
straże w liczbie 15, zmuszone były 
wskutek zupełnego braku wody ; w 
eałej wsi jest jedna studnia, 60 mtr. 
głębokości i bardzo malej wydajno­
ści wody) poprzestać na akcji zaboa 
pieezającej dalsze rozszerzanie się 
ognia, co wymagało wielkich wysił­
ków'’ ze względu na panujący w 
dniu tym wiatr.

Znacznie akcję ratunkową ułatwi­
ła sikawka motorowa straży miej­
skiej z Zawiercia ,która przywiezio 
nym z sobą zapasem 2500 litrów vvo 
dy dopomogła w zatamowaniu drogi 
rozszalałemu żywiołowi.

Należy podkreślić niestrudzoną 
pracę straży ogniowych, sprowadzam

jąqyeh wodę aż z sąsiedniej wsi i to 
wszelkiemi możliwemi sposobami.

Po długiej i ogromnie uciążliwej 
walce, pożar wreszcie zlokalizowane 
i wtedy dopiero można było zdać 
sobie sprawę z powstałych stąd 
s tra t

Ogień strawił 15 zagród włoścjań 
sMch, czyli przeszło 45 budynków, 
wszystek martwy inwentarz, wszy­
stkie pokaźne zapasy słopay, siana 
i zboża, pozatem 3 krowy, 2 jałówki 
i 1 Świnia.

S traty sięgają powyżej 100 tysię 
ey złotych. Znacznie niższe ubezpie­
czenie budynków nie pokrywa tych 
s tra t

Przeszło 100 osób pozostało bez 
dachu nad głową. Prowadzone są do 
chodzenia celem stwierdzenia przy­
czyn powstałego pożaru.

Biednym pogorzelcom poza odpo 
wiedniemi władzami winno też 
przyjść z pomocą społeczeństwo.

Podwójny figiel p. Ffglera,
S ąd skazał bigamistę na 6 miesięcy więzienia.

Romantyczno - kryminalna afe 
ra, której bohaterem jest 31-letni 
Ju ljan  Figler z Zagórza (Miraszew 
skieh 65), wzięła początek w szpita 
hi w Łowiczu w 1920 r.

Figler jako żołnierz 10 p. p. w 
Łowiczu, dostawszy się do wojsko­
wego szpitala, otoczony został tros­
kliwą opieką jednej z sanitarjuszek, 
rosjanki, 18-letniej Wiery.

Kilka miesięcy, spędzonych pod 
jednym dachem, przywiązało tych 
dwoje ludzi do siebie, zatem w jesie 
ni odbył się ich ślub.

Wkrótce jednak potem Figler 
zwolniony zostaje z szeregów armji 
i wraca w swe strony do Zagłębia, 
w celu poszukiwania pracy.

Minęły długie miesiące, wresz­
cie lata cierpliwego oczekiwania 
Wiery wraz z córeczką, którą powi­
ła, na powrót niegodziwego małżon 
ka i ojca.

Dopiero w 1928 r., na skutek wie 
kłkrotnych poszukiwań przez poli­
cję, otrzymała druzgocącą wiado­
mość, iż Figler przyjechawszy do 
Zagórza ożenił się tam po raz drugi 
x niejaką Józefą Kopczyńską w 
1923 roku i ma z nią troje dzieci.

Zraepaczona matka, pozostając 
bez środków do życia, a chcąc zabez

BOLE GARDŁA

A p t e k a  M 1 £ * G Ą 5 E C K IE G O  
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S p r z e d a ją  a p te k i  i s k ła d y  a p te c z n e .  ;
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O gródLocarno’’
w y d a je  codziennie:-

odg. 10—12śn aaania po § zł. 
od godz. 12 — 4 p. obiady 

z 3 dań — 2 zL 
2 4 dsó — 3 zł. 

Piwo, kawa, herbata pod. 
— czas obiadu 40 gr. -

t
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pieczyć byt swej córce wniosła skar 
gę o unieważnienie nieprawmie za­
wartego związku przez jej małżon­
ka w Zagórzu.

Wczoraj Figler odpowiadał w 
sądzie okręgowym o bigamję.

Rozprawa, obfitująca w wiele 
wzruszających momentów zakoń­
czyła się skazaniem Figlera na 6 
miesięcy więzienia.

Parce le  na l e tn i sk a
z la se m  so sn o w y m

do sprzedania w Poraju
5 minut cd dworca.

K ą p ie l w  W a rc ie  b. b lisk o  
p rz e s trz e ń  d o w o ln a , cena 
1 z ło ty  z a  m e tr  k w a d ra to w y  
N a leżn o ść  m oże b y ć  ro z ło ­

ż o n a  n a  ra ty .

Sprzedaż rejentaSaa 

Wiadomość: Porai I. Glersz.

Z Sosnowca.
(s) Tow. szkól przemysłowa - rze­

mieślniczych. W  dniu 27 czerwcu, o g. 
20-tej w sali towarzystwa przemy Iow. 
ców Zagłąbia Dąbrowskiego (ul. M ała­
chowskiego 3) pod przew odu ot.wem s ta  
rosty  Boxy odbędzie sie walne zebra­
nie członków tow. szkół przemysłowo - 
rzemieśiniczyych Zagł. Dąbr.

Na porządku dziennym zebrania kp 
m unikat o działalności towarzystwa o 
raz budżet na rok 1930-31.

(s) Zjazd sztygarów. Dnia 22 !>m. e 
godzinie 10-tej rano w lokalu polskiego 
związku zawodowego pracowników 
przemysłowych i handlowych w Sos­
nowcu, ul. W arszawska nr. 22 odbędzie 
sią w alny zjazd sztygarów P. Z. V. P . 
P. i H.

(s) Wycieczka strzelecka. W ciniu 
22 bm. zw. strzel, obwód Sosnowiec u- 
rządza wycieczkę na Klimczok. W y­
jazd z Sosnowca do Bielska godz. 4-ta 
rano. Zapisy i bliższe inform acje w 
komendzie powiatu zw. strzel, w środy, 
p iątk i i soboty do dnia 21, w godz. od 
19 — 22. Przyjazd do Sosnowca, godz. 
23. Lokal komendy pow iatu mieści sie 
W Sosnowcu, ul. Tąrgowa (Sz'1 arnia).

(s) Porachunki sąsiedzkie. IJlica Da 
łeka. w Sosnowcu była widownią kr wa 
wych porachunków sąsiedzkich. Na 
powracającego do domu Antom ego 
Krawczyka (Daleka 36) napadł z ukry  
tern w rąk a wie dłutem  Andrzej F raś 
(Daleka 34) i zadał nim  Krawczykowi 
głęboką rane w głowę, poczem pchnął 
go jeszcze kilkakrotnie nożom w ra ­
mie- Krawczyka w stanie ciężkim od 
Wieziono do szpitala.

N a wczorajszej rozprawie w sądzie 
okręgowym F raś oświadczył, iż z< ui­
ścił sie za. zdemolowanie mu m ieszka 
n ia  przez Krawczyka. Odsiedzi za to 6 
miesięcy w wiezieniu.

(s) Kradzież wediin. Onegdaj o g. J 
W nocy, przy zbiegu ulic Ostrogór- 
skiej i Sienkiewicza, zatrzym any zo­
stał przez patrol wydziału śledczego 
Ja n  Dworak, bez stałego miejsca za­
mieszkania, k tóry  niósł 9 kg. wędlin, 
pochodzących z kradzieży.

Dworaka aresztowano i przekazano, 
władzom sądowym.

HRABIA
MONTE CHRIST©. 
126.

— Niech pan idzie, panie wice­
hrabio, a zobaczy pan ciekawe ra- 
prawdę rzeczy — rzekł posługujący, 
chłopiec.

Morcerf wszedł i ujrzał do śeia- 
fcy przybite karty  treflowe, od asa 
do dziesiątki.

— Zastałeś innie, wicehrabio — 
sawołał śmiejąc się hrabia — przy 
pracy wzbronionej podobno przez 
prawo, przy fabrykacji kart miano 
wicie. Miałem, widzisz, Same asy i 
dwójki treflowe tylko, więc porobi 
tem z nich sobie trójki, czwórki i 
fcak dalej, aż do dziesiątki włącznie.

Albert zbli.żvł się wtedy do kart 
i  zobaczył iż kule z dokładnością 
maszyny powybijały znaki we w łaś 
ci wy eh miejscach tak iż wyglądały 
jak punkty czarne znaków7 treflo­
wych.

Jakby tego nie było dosyć jesz­
cze, Morcerf ujrzał tu i owdzie leżą 
ee na ziemi jaskółki, które były na 
tyle nierozsądne, iż bez względu na 
feeho strzałów, odważyły się prze­
latywać ponad strzelnicą i zginęły

pistoletowych kul hrabiego.
. — Niech djabli wezmą! —- go-, 

t?iedjaa|, widząc to Moreetf. r“ ;

— Cóż chcesz, kochany wicehra 
bioł — odpowiedział Monte Chri­
sto, ocierając dłonie ręcznikiem —. 
muszę przecież zabić czemś czas, 
więc tak oto się zabawiam od czasu 
do ezasu. Ale możemy już iść, je­
stem gotowy-

Wsiedli do powozu i wkrótce 
stanęli przed pałacem^ hrabiego. 
Monte Christo wprowadził wtedy 
Morcerfa do gabineia i poprosił sie 
dzieć, wskazując krzesło.

—Pomówmy teraz spokojnie-— 
rzekł następnie. — Z kim bić się za 
uderzasz"

— Z panem Beauchamps. Jest on, 
jak ci zapewne hrabio wiadomo, re­
daktorem dziennika, ,.l!Tmpartial“, 
w którym taki oto znalazł się arty 
kuł.

I  Morcerf podał dziennik hrabię 
mu, który go wziął i czytać zaczął:

„Donoszą z Janiny; Wypadek do 
tąd w Paryżu nie znany. Jak  wiado 
mo z historji, niepodległość swego 
księstwa Ali - Teleben utracił wsku 
tek zdrady pewnego oficera otóż 
teraz dowiadujemy się, iż oficer ten 
nazywał się Fernand".

— Cóż stąd? — zapytał Monte 
Christo, po przeczytaniu wzmianki 
;— cóż pan tu widzisz takiego, co by 
Cię obrażało!... Co cię artykulik ten 
obchodzić może?

— Obchodzi mnie, i te  bardzo, po 
łaieważ -ojciec mój. hrabia de Mor-.

eerf, ma imię chrzestne Fernand.
—: Czy pański ojciec służył u Ali 

Paszy7?
— To co innego. Powiedz mi 

jednak, u djabła, kto wiedzieć może 
we Francji, że ów Fernand jest 
właśnie dzisiejszym hrabią de Mor 
eefem?... Kto wreszcie zajmuje się 
dzisiaj Janiną, która, jeżeli się nie 
mylę, w roku 1822 czy 1823 cirn 
wziętą została.

— Wtem właśnie kryje się cała 
przewrotność- Tak bardzo, dawne 
są to już dzieje, a dziś wznawiają 
wypadki zapomniane dla skandalu. 
Pozwolić na to nie mogę,jako syn 
mego ojca i dziedzic nazwiska. Po­
syłam więc do pana Beaaohampsa, 
'jako do redaktora dziennika, który 
oszczerstwo to ogłosił, dwuch świad 
ków, ażeby je odwołał.

— Beauchamps nie uczyni tego 
z pewmośeią.

— Więc bić się będziemy.
— Bardzo wątpię, by chciał się 

bić z tobą, bo ci odpowie, że w armji 
greckiej mogło być pięćdziesięciu 
francuskich oficerów, mających 
Fernand na imię,

—Choćby nawet tem się chciał 
zasłaniać, — bić się będziemy. Ta 
nikczemność musi być odwołana!

— Chcesz pan więc posłać mu 
świadków nieodwołalnie?

6— Tak jest.
A  więc uczynisz pau źle. _

— O ile dobrze zrożumiąłóiu; 
ma to znaczy7ć, iż odmawiasz mi 
przysługi, o którą .cię przyszedłem 
prosić?

— Przecież znasz moje przekona­
nia. pojedynków dotyczące, wyłoży­
łem je .panu w czasie naszej i ozrna 

•wy w Rzymie, może zechcesz je so 
bie przypomnieć teraz?

— Jednakże dziś rano zastałem 
cię hrabio przy7 ćwiczeniach, będą­
cych w zupełnej niezgodzie z (eorja 
mi przez cię głoszonemi..

— Bo widzisz, przyjacielu, nie 
trzeba nigdy się odróżniać, wyłą­
czać. Kiedy kto żyje z warjatumi, 
winien szaleństwa się nauczyć- l i ­
czę się strzelać, bo któż mi zaręczyć 
może, czy dziś łub jutro jakaś zapa­
lona głowa, bez żadnych przyczyn, 
nie ezećhce szukać ze mną zaczepki 1 
Jeżeli tak by się s ta ło .-- to, rzecz 
oczywista, szaleńca takiego musiał 
bym zabić.

— Więc jednak, mimo sw cj( te- 
orji, przewidujesz ewentualność, iż 
mógłbyś się pojedynkować.?

— Ależ naturalnie-
— Na jakiej zasadzie przeto 

mnie bić się me pozwalasz?
d. e. j
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Wielkie święto p.w. I w.f. w  Olkuszu
Hołd poległym pod Krzywopłotami. — Tradycyiny m arsz

do Olkusza.
Pierwszy dzień święta p. w. i w. 

f .  w Olkuszu, tj. dzień 15 bm. wy­
padł wprost imponująco i pozosta­
wił niezatarte wrażenie wśród u- 
czestników.

Szczególnie imponująco wypa­
d a  uroczystość w B}'dlinie (pod 
Krzywopłotami) na cmentarzu i 
przy mogile poległych legjoni- 
stów.

W pierwszym dniu tego święta 
o godz. 6 i pół rano wyjechały wo 
zami z Olkusza pod Krzywopłoty 3 
drużyny miejscowe wraz z p. staro 
stą olkuskim, członkami pow. korni 
tetu p. w. i w- f., wielu wybitnemi 
osobistościami i sprawozdawcą pra 
sowym. W Bydlinie powitały p. 
starostę straże ogniowe z orkiestrą 
na czele. Przed cmentarzem tiformo 
wały się wszystkie przybyłe na za­
wody drużyny i złożyły raport po­
wiatowemu komendantowi p. w. i 
w. f. pow. Z. Sawce, który zdał 
go staroście olkuskiemu. Następnie 
obydwaj przedstawiciele władz 
przeszli przed frontem, przyczem p. 
starosta pozdrowił drużyny okrzy­
kiem: „czołem chłopcy“. Nąstąpiło 
losowanie miejsc przez drużyny i 
msza św. w kaplicy cmentarnej, od 
prawiona przez tamtejszego probo­
szcza ks. Jarżę. W czasie mszy przy 
grywała orkiestra straży ogniowej 
cementowni „Klucze“ pod batutą 
p. Sosnowca.

Wzruszającym był moment, 
kiedy ustawione w czworobok szare 
drużyny p. w. i w. f. karnie pochy 
lily czoła nad mogiłą bohaterów — 
legjonistów, bojowników o niepodle 
głość Ojczyzny, kiedy na komendę 
„baczność** — „prezentuj broń“ ! 
składano uroczyście i w skupieniu 
wieńce proste, z polnych kwiatów i 
liści dębowych, z szeptem żarliwej 
modlitwy...** wieczny odpoczynek 
racz im dać panie**...

Starosta . olkuski w pięknem 
przemówieniu wspomniał o bojach 
legjonowych i poświęceniu s:ę pier 
wszych szermierzy za Wolność. 
Wzywał młodzież do ofiarnej pracy 
nad utrwaleniem i przekazaniem te 
go. co nam wywalczyli ci pierwsi 
polscy bojownicy...

Na tle pięknej panoramy okoli­
cy. resztek ruin zamku bydlińskie- 
gc, mimowoli stanął przed oczyma 
obraz krwawych bojów legjo­
nowych w piękny poranek wscho­
dzącego słońca Wolności... i jedno­
cześnie... krwawa pomyłka au- 
strjackiej artylerji, która dziesiątko 
wała szeregi legjonów. A wśród o- 
parów bitwy stanął przed oczyma 
żyjący i ukochany wódz. któ.-y dzie 
lił trud i niedolę z szarym żołnie­
rzem pod Krzywopłotami. W pew 
nem miejscu książki marsz. Pilsud 
skiego w „Moich pierwszych bo- 
jach** czytamy m. in.: '„...Wście­
kłość moja powiększyła się jeszcze 
bardziej, gdy po przejściu jakiejś 
grobelki z ciaśniutkiem mostem 
przy młynie — miejsca, które oka za 
ło się nie do przezwyciężenia dla 
części mego taboru — spotkałem o 
ficerów, wysłanych naprzód jako 
kwatermistrzów. Kwater wogólo 
nie było wcale. Krzywopłoty, skła 
dające się z kilku chałup, natural­
nie były przepełnione. Proponowa­
no coprawda oddać dla mnie jakąś 
chałupę, lecz odrzuciłem propozy­
cję. Jak biwakować, ło biwa,kować 
ivszysikim“..-

Po odegraniu hymnu narodowe­
go, pierwsza drużyna stanęła do 
startu. Gwizdek i pierwsza trzyna­
stka — uczniowie gimnazjum olku­
skiego pomaszerowała w kierunku 
Olkusza, żegnana marszem orkie­
stry strażackiej i setkami widzów, 
wśród których przeważały barwne 
stroje okolicznej ludności.

Za drużyną gimnazjalną w od­
stępach 20-lo minutowych wyruszy 
ły drużyny kolejne, a więc szkoła 
rzem. - przemysł, w Olkuszu, szko 
ła rolnicza w Trzyciążu, oddział p. 
w. (stow. młod. poi.) w Wolbro­
miu, oddział p. w. „Strzelca“ w 
Olkuszu i p. w. (stow. ml. pob) w 
Sułoszowej.

Pierwsze miejsce zdobyła draży

na hufca gim. z Olkusza w czasie 
2 godz. 16 min., drugie — szkoła 
rzem. w Olkuszu — 2 godz. 16 i pół 
min., trzecie szkoła roln. w Trzy­
ciążu — 2 godz. 21 i pół mim, 
czwarte — „Strzelec** w Olkuszu — 
2 godz. 24 min., piąte — drużyna 
wolbromska — 2 godz. 23 min. i szó 
sta — drużyna suloszowska — 2 g. 
33 i pół min.

Trasa wynosiła 17 kim., lecz wy 
jątkowo ciężka. Pierwszo 6 kim. — 
to droga piasczysta, dalsza prze­
ważnie górzysta. Jeżeli doda się u- 
pał w porze południowej, to trzeba 
przyznać, że marsz był naprawdę

ciężki i wyczerpujący.
W pięknej formie przybył do 

mety „Strzelec** olkuski, robiąc do­
skonałe wrażenie swoją dziarską 
miną żołnierską, postawą i humo­
rem. W podobnie pięknej formie 
przybyła drużyna hufca szkoły roL 
w Trzyciążu.

W ostrem strzelaniu w cemen­
towni „Klucze**, które odbyło się 
w czasie marszu, najlepszy wynik 
osiągnęła drużyna z Wolbromia 
(stow. mł. poi.).

Rozdanie nagród nastąpi w dniu 
22 bm. po zawodach w parku pod 
Czarną Górą.

Poświęcenie sztandaru związku inwalidów wojennych
w Kielcach,

W ubiegłą niedzielę odbyła się u- 
roczystość poświęcenia sztandaru 
kieleckiego kola w iązka  inwalidów 
wojennych.

W uroczystości wziął udział spe­
cjalnie przybyły z Warszawy sekre 
tarz głównego zarządu związku 
por. rez. Henryk Rudowski.

Pozatem wzięli udział przedsta­
wiciele władz z p. wojewodą Pa- 
ciorkowskim na czele, przedstawicie 
le wojska z gen- Łuczyńskim na cze 
le, starosta Boryssowicz, wojewódz 
ki komendant poi. państ. Ludwików 
ski, jako reprezentant miasta wice­
prezydent Potocki, podprk. W it­
kowski prezes wojewódzkiego zarzą 
du inwalidów Małysa członek za­
rządu Miszczyk, delegaci kół związ 
ku z całego woj. kieleckiego, przed­
stawiciele różnych tmgardzaeyj spo­
łecznych, przedstawiciel prasy, pocz 
ty sztandarowe oraz duża ilość pu­
bliczności.

O godz. 7.30 rano nastąpiło powi 
tanie gości na dworcu, skąd udano 
się do kina „Czwartak**, gdzie zor­
ganizowano zbiórkę, poczerń pocho 
dem z orkiestrą na czele i chorągwią 
mi udano się na nabożeństwo do koś 
cioła garnizonowego.

Nabożeństwo ccbibrował ks.

pułk. Cieśliński. który dokonał po­
święcenia sztandaru następnie wy­
głosił piękne, okolicznościowe prze 
mówienie.

Z kolei nastąpił akt wbijania 
gwoździ pamiątkowych w drzewca 
sztandaru.

Pierwszy gwóźdź wbił w imieniu 
marszałka Polski Józefa Piłsudskie 
go najstarszy z inwalidów p. Ren- 
dziak, następnie p. wojewoda Pa- 
ciorkowski, gen. Łuczyński, wice­
prezydent miasta Potocki, starosta 
Boryssowicz i inni.

Po odbytych uroczystościach koś 
cielnych udano się pochodem na ul- 
Sienkiewicza, gdzie odbyła się defi 
lada, następnie pochód udał się na 
plac marszałka Piłsudskiego, gdzm 
członkowie związku inwalidów złoży 
li wieniec na grobie nieznanego żoł 
nierza.

Po południu w świetlicy podofi­
cerskiej 4 p. p. leg. odbył się olnad 
dla delegatów oraz zaproszonych 
gości. W obiedzie wzięli udział fi. wo 
jewoda Pacioikowski, slarosla Bo­
ryssowicz wiceprezydent miasta 
Potocki, prok. Wlkowski i inni.

Podczas obiadu w>0ioszono sze­
reg przemówień i wzniesiono szereg 
toastów.

Zawody konne 2 p.a.p. w Kielcach
W ubiegłą niedzielą na torze w yści 

gowym  kieleckiego stadjonu sportowa 
go odbyły sią zawody konne 2 p. a. p. u.

Dziąki sprzyjającej pogodzie zawo­
dy zgrom adziły dużą ilość publiczno! 
ci, która z w ielkięm  zadowoleniem śle­
dziła bieg zawodów.

W konkursie oficerskim z przoszko 
darni (1.20 cm. wysokość, 3.50 cm. sze­
rokość) pierwszą nagrodą p. wojewody  
Paciorkowskiego, 2 pukary inarmuro 
we, zdobył por. Komorowski na „O 
słodzie", drugii nagrodę, dowódcy 2 p. 
a. p. ppułk. Bigo, rewolwer i portfel, 
zdobył por. Jeliński na „Pikadi>rze“„ 
trzecią nagrodę, korpus oficerów  
2 pap.-u, zegar, zdooył p. Byszcw ski 
z K rzyżanowic na koniu „Pńo-Rieordi".

W  oficerskim  biegu m yśliw skim  na 
dystansie 6 kim., św ietnie prowadzo­
nym  przez mjr. Iiukojem skiego, pier­
wszą nagrodą, oficerów rezerwy, papie­
rośnice złotą, zdobył p. 15yszewski na 
„Welwecie", drugą por. Paulo na „Tu- 
chaju" i  trzecią por. Komorowski na 
„Osłodzie".

W  konkursie podoficerskim o nagro 
dę starosty Boryssowicza (3 zegarki) 
pierwszą nagrodą zdobył kapral Chir-

Z Będzina.
(b) W yjazd 23 p. a. p. na ćwiczenia.

Stacjonowany w Będzinie 23 pap„ w dn. 
dzisiejszym  wyjeżdża na 3 m iesięczne 
ćwiczenia do Nadwornej nad granicę  
Rumunji.

(b) Budowa zbiornika wodociągowego. 
M agistrat będziński, chcąc m ieć pewny  
zapas wody w  razie zatrzym ania stacji 
pomp wodociągowych, lub gdyby zaszły  
inne przeszkody w dostarczaniu wody, 
postanow ił wybudować specjalny  
zbiornik wodociągowy na górze Zamko 
wej.

Projekt budowy tego zbiornika zo­
stał już opracowany i_ odesłany do za­
twierdzenia do województwa.

(b) Świadectwa z ukończenia liceum  
handlowego. Świadectwa o ukończeniu

w yścig  kolarski na trasie Czeladź —Siei 
wierz — Czeladź, oraz w yścig i żółwie i  
zabawę.

W zawodach wzięło udział 11 kolarzy. 
Start biegu rozpoczął się o godz.9 rano 
w obecności całego zarządu i licznych  
widzów. W biegu czołowe m iejsca zajęli 
Stanisław  Trzankowski z Czeladzi, zdo 
bywca I nagrody, Szelańczyk z Sosnow  
ca, zdobywca II nagrody i M ieczysław  
Żukowski z Będzina, zdobywca III nagr.

W wyścigach żółwich, odbytych po 
południu w czasie zabawy na „Przeto-: 
ku" pierwsze m iejsce zajął Alfred Ko­
łodziejczyk, drugie m iejsce Stanisław  
Trzankowski (obydwaj z Czeladzi).

Po popisach o godz. 5 po południu 
dokonano uroczystego wręczenia na­
gród zwycięzcom.

Z D ąbrow y.
(d) Budowa boiska i stadjonu sporto 

wego. W ubiegły poniedziałek, na zapro 
szenie prez. dr. M adeyskiego, baw ili 
w Dąbrowie dwaj przedstawiciele za-i 
rządu głównego wychowania fizyczne-, 
go i przysposobienia wojskowego w  
W arszawie.

Zaproszeni goście przyjechali, aby 
zbadać obecny stan rozwoju życia spor 
towego w Dąbrowie i w miarę możności 
przyjść ruchowi sportowemu z pomocą. 
Powzięto w ięc m yśl wybudowania na 
kolonji Zielonej pod Dąbrową, nowego 
boiska sportowego oraz dyskutowano 
na temat budowy stadjonu.

Budowa boiska zostanie prawdopo­
dobnie zrealizowana w najbliższych  
m iesiącach, natom iast sprawę budowy 
stadjonu odłożono do przyszłego sezonu 
sportowego.

(d) „Yictorja" — „Zagłębie". Jutro  
Ł j. w czwartek na boisku m iejskiem  
zostaną rozegrane rewanżowe zawody 
w piłkę nożną o m istrzostwo kl. A. po­
m iędzy drużynami „Victorją“ z Sja­
nowca i „Zagłębiem" z Dąbrowy.

Początek zawodów o godz. 5 i  pół.
(d) „Jego kapralska mość" w Strze­

mieszycach. Cieszący się ogólną sympa- 
tją  zespół sceniczny klubu obywatel­
skiego „Siła" w Strzemieszycach, na za 
kończenie sezonu, odegrał komedję Z. 
Orwicza p. t. „Jego kapralska mość".

W esołą tę komedję reżyserował zna 
ny w Zagłębiu znawca sztuki artystycz  
nej p. W incenty Kozłowski.

Całość komedji wypadła bardzo do­
brze. W ykonanie ról przez poszczegól­
nych artystów  - amatorów było starań 
ne i pamięciowo dobrze opracowane.

Otwarcie nowego sezonu po ferjacb  
letnich.

Z Olkusza.
(ol) Do Buska. W  dniu 16 bm. w yje­

chała do Buska pierwsza part ja dzieci 
w liczbie 8, wysłanych na leczenie przez 
m iejscową K. Ch. na przeciąg 6 tygodni 

(ol) Z „Hejnału". W skutek letuieh  
wywczasów, z dniem 16 bm. przerwane 
zostały lekcje śpiewu aż do dnia 1 wrze 
śnia r. b. W szystkie projektowane .wy 
cieczki, jak do Czernej i okolicy odbędą 
się, pozatem zebrania tow arzyskie nie 
ulegną przerwie.

czyński, drugą ogniom istrz W olski i  
trzecią kapral Czechowski.

W  biegu m yśliw skim  dia podofice­
rów o nagrodę prezydenta m iasta Ci- 
chowskiego, prowadzonym przez por. 
Bestydzińskiego zdobyli nagro ly: pier­
wszą ogniom istrz Kantyka, drugą ka­
pral Czechowski i  trzecią kapral Sa­
dowski.

W biegu sztafetowym  dla szerego­
wych, w którym brało udział 7 zespo­
łów bateryjnych o nagrodę korpusu 
oficerów 2 pap-u zw yciężyła 6 baterja.

W  rąbaniu szablam i o nagrodę o fi­
cerów 4 .p. p. leg., w której brało udział 
7 zespołów, zw yciężyła 8 baterja.

Pod koniec odbył się bardzo efek­
towny pokaz walki z pióropuszami. 
Pokaz ten uzyskał ogólny poklask  
publiczności.

Zawody m ia ły  przebieg bardzo inte­
resujący i  wypadły, jeśli chodzi o w y­
niki, bardzo udatnie pomimo wielkich  
trudności terenowych.

N ie obeszło się również bez wypad­
ków, które jednakże skończyły się na  
lekkich potłuczeniach. I  w tym  wypad­
ku winę, należy przypisać jedynie terę 
nowi.

liceum handlowego zgrom adzenia kup­
ców w Będzinie otrzym ało uczniów 10 u  
Bronisław  Górny, Stefan K owalczyk  
Józef Kwiecień, Tadeusz Mikurda, Bro 
nisław  Przybyła, Zygm unt Sieradzki, 
Tadępsz Strzemecki, W olf Sternik, Ko 
man Terlikiewicz, Jerzy Jędryczek.

(b) Skazanie wyrodnego syna. Ed­
ward Ruciński, lat 23 z Grodźca, znany 
Z m altretowania sw ych rodziców, odpo­
wiadał wczoraj znowu przed sądem o- 
kręgowym.

W yrodnego syna sąd skazał ua 6 ty ­
godni więzienia.

Z Czeladzi.
(e) W yścig i popisy kolarskie klubu 

cyklistów. W  uh. niedzielę zarząd k lu­
bu cyklistów  w Czeladzi urządził 1-szy

„S zw a jca rsk ie  Gorzkia  
Z foła“  (z m a rk ą  Kogut*) 
są s tosow ane przy cho­
robach t i  łąd k a ,  k is z ek ,  
obstrukcji i k am ien i  
ż ó łc io w y c h .  

„Szwa'carskle: Gorzkie Zioła*’ 
są n a tu ra ln y m  łagodnym środkiem  
przeczyszczającym, u ła tw ia jącym  
funkc je  o rganów  tr a w ie n ia  1 a z ia -  
ła j ć c y m  p r z e c iw k o  o ty ło ś c i

D ata i iszna  S p rz e d a ż  Obuwia 
M echan icznej  Fabryki

„IDEAL"
w Sosnowcu, Targowa 17a Tel. 2-65
P o 'eca  ob u w ie  m ęsk ie , dam ­
sk ie  i d z iec in n e  z  n a jlep szeg o  

b oxcalfu , gierrizy i lakieru. 
R ob ota  so lid n a  gw aran tow an a
- Obuwie wykwintne, trwałe i tanie •
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Huta Szklana w  Strzemieszycach
Dzierżawca: „Teps'* To w. Ekspl. Preem. SzkI, sp. z cgr. odpow.

w Strzemieszycach, Szosowa 43, tei. nr, 4.
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OGŁOSZENIE.
K om ornik  Sądu  Pow iatow ego w Będzinie, zam ieszkały  w Będzinie 

przy  ul. M odrzęjow skiej Nr. 37 stosow nie do a r t. 1739. 1141, 1143 i 1149 
XL P. C. podaje do wiadomości, że na mocy w yroku Sądu O kręgowego 
w Sosnowcu z dn ia  6-13 s ie rp n ia  1929 r. N r. C. 1587/28 odbędzie się w dniu  

isnia 1830 r. o godzinie 10 rano  w sa li posiedzeń Sądu O kręgowego
P il Tm Ml 1 P711 n CTtl’u n r lo i  rre^o rł 1 i o i t !  n o ,1 ,1.. .. ,1 „ 1 „ H _   • , 1

18-go w rześnia , .  \j  guu iiu w  iu « u u  w sa n  pusieuzen o ąau  'JKręgowego 
w Sosnowcu publiczna sprzedaż przez licy tac ję  w drodze działów m ają tk u  

leruchom ego należącego do F ran c iszk a  K apuścika , Jad w ig i, Zdzisław a. 
łOffUSiawa i •IfiTEflcn IVrnT'irmn Pipr»hnrrio7ATtf

- - - - - u u i w u w a u  w  a-  j. c i x i ^ i o x j v c i  J V c i p u
.Bogusława 1 Je rzego  - M a rja n a  Piechowiczów.

N ieruchom ość położona je s t w m ieście B ędzinie i sk łada się z działek 
g ru n tu  a m ianow icie: 1) pola około 1248 m tr. kw. i łąk i około 650 m tr. kw 
na Gzichowie, g ran iczących  z n ieruchom ościam i od w schodu J a n a  Sitko, od 
zachodu — K onopką, od po łudn ia  z rzeką C zarną  P rzem szą od pól noc v 
z Zielinskiem . 2 ) łąk i około 5447 m tr. kw. pod M ałobądzem  g ran iczącej od 
wschodu, po łudnia  i północy z M uszyńskim , od zachodu — ze Szncriin- 
giem . 3) pola  oko Io  716 m tr. kw. pod M ałobądzem  gran iczącego  od wschodu 

Pp° . ° cyi 2,  W artak iem . od zachodu z M uszyńskim , od po łudn ia  z Żyrką. 
4) Ł ąki około 1520 m tr. kw. pod M ałobądzem  g ran iczącej od wschodu z rze­
ką C zarną Przem szą. od zachodu i południa  z Tow arzystw em  IDsnowiec- 
kiem  1 od północy z G ęborskim  i 5) łąk i około 2479 m tr. kw. g ran iczącej od 
wschodu z rzeką C zarną Przem szą, od zachodu z Tow arzystw em  Sosnowiec- 
kiem, od po łudnia  z B abczyńskim , od północy z Gdsszem.

O pisana nieruchom ość nie je s t w zastaw ie i n iem a urządzonej h ipo­
teki, sp rzedaną będzie w całości i oszacow ana została n a  12500 zł. ' Refle- 
k tan c i w inni złożyć w adjum  do wysokości 10 7 o szacunku.

P ro to k u ł opisu i oszacow ania może być p rzeg ląd an y  w K a n ce la rji 
K om ornika, a  na  2 tygodnie  przed lic y ta c ją  w K a n c e la r ji  W ydzia łu  Cy­
w ilnego Sądu  O kręgow ego w Sosnowcu.

K om orn ik  Sądow y: A. RACZM ANSKI.

oeŁOSzeNie.
K om orn ik  S ądu  Pow iatow ego w Będzinie, zam ieszkały  w Będzinie 

p rzy  ul. M odrzejow skiej N r. 37 podaje  do wiadom ości, że w d n iu  18 w rześ­
nia  1930 r. o godzinie 10 rano  w sali posiedzeń Sądu  Okręgow ego w Sosnow­
cu odbędzie się sprzedaż nieruchom ości m ie jsk ie j położonej w m ieście B ę­

dzinie przy  u! M odrzejow skiej oznaczone] N r. poi. 84 hipotecznym  703 na le ­
żącej do J a n a sa  - M atysa  F ed ra , A b ram a - Ick a  F edera , D aw ida F ed era  i Ja -  
koba A rona  vel J a u k la  F ed era  n a  zaspokojen ia  p re te n s ji P o lsk iego  B anku  
Przem ysłow ego filjja w K rakow ie w sum ie 34000 zł. z 7o °/„ i kosztam i zasą­
dzonej w yrokam i Sądu  Okręgow ego w Sosnow cu i Sądu  Okręgow ego w K ra ­
kowie.

N ieruchom ość pow yższa sk ład a  się z p lacu  o pow ierzchni około 100 
prętów  czyli 410 kw. sążni ziem i o rnej - ogrodow ej i g ran iczy  od południa 
z g ru n ta m i daw niej K onstan tego  Gdeszą, a obecnie Jo sk a  W einera, od za. 
chodu z nieruchom ością b raci Federów , od północy z d a w ą ie js? ę m i  g ru n ­
tam i p a ra fja ln em i obecnie Jo sk a  W ein era  i od w schodu z u licą  Modrze- 
jow ską.

N ieruchom ość ta  m a urządzoną h ipotekę w W ydziale H ipotecznym  
Sądu Grodzkiego w Będzinie pod N r. 703 w dzierżawne an i zastawie* nie 
je s t i sprzedaoa będzie w całości.

Lieytaci*. rozpocznie się od sum y szacunkow ej 70000 złotych. Refle- 
k tanc i w inni złożyć w adjum  w w ysokości 10 7o szacunku.

P ro to k u ł opisu i oszacow ania może być p rzeg ląd an y  w K a n c e la r ji  
K om ornika, a na 2 tygodnie  przed lic y ta c ją  w K a n c e la r ji  W ydziału  Cy­
w ilnego S ądu  O kręgow ego w Sosnowcu.

K om orn ik  Sądow y: A. RACZM ANSK1.

OGŁOSZENIE.
K om orn ik  S ądu  G rodzkiego w Będzinie, zam ieszkały  w B ędzinie 

nł. M odrzejow ska 37 stosow nie do a r t. 114G U. P . C. podaje  do wiadomości, 
że w dniu  18 w rześnia 1S30 r. jak o  w 2-gim te rm in ie  o godzinie 10 rano 
w S ali Posiedzeń Sądu Okręgow ego w Sosnowcu ‘ odbędzie się sprzedaż 
nieruchom ości m ie jsk ie j położonej w m ieście Będzinie p rzy  ul. Z agórsk iej 
oznaczonej N r. p o licy jnym  470 b. h ipotecznym  N r. 264 należącej do pozwa­
nego J a n a  B orkow skiego i spadkobierców  po A gnieszce B orkow skiej na 
zaspokojenie p re te n s ji Teodora W alocha - P rzy by lsk iego  w sum ie złotych 
5886 g r. 88 z °/» i kosztam i zasądzonej w yrokiem  Sądu  O kręgow ego 
w Sosnow cu z d n ia  2-16 g ru d n ia  1926 r. N r. C. 871/26. N ieruchom ość powyż­
sza sk ład a  się z p lacu  o p rzestrzen i 386 m tr. kw adr., dom u m urow anego 
frontow ego, p iętrow ego o 9 ub ikacjach , 4 su te ry n ach  m ieszkalnych  i 3 p iw ­
nicach, oficyny m urow anej o 4 u b ikac jach  m ieszkalnych  i 7 piw nicach, 
o ficyny  m urow anej o 5 u b ik ac jach  m ieszkalnych  oraz ustępów  m urow a­
nych.

N ieruchom ość ta  m a u rządzoną h ipotekę w W ydziale H ipotecznym  
S ądu Grodzkiego w B ędzinie pod N r. 264 w dzierżaw ie an i w zastaw ie nie 
je s t i  sp rzedana będzie w całości.

L icy tac ja  rozpocznie się od sum y szacunkow ej 40.000 złotych, lecz sto ­
sow nie do a r t .  1182 U. P . C. nieruchom ość ta  może być sp rzedana n iżej osza­
cow ania. R eflek tanci w inn i złożyć w ad jum  w wysokości 10 °/o szacunku.

P ro to k u ł opisu  i oszacow ania może być p rzeg lądany  w K a n ce la rji 
K om ornika, a  n a  2 tygodn ie  przed lic y ta c ją  w K a n c e la r ji  W ydziału  C y­
w ilnego S ądu  O kręgow ego w Sosnowcu.

K om orn ik  Sądow y: A. RACZM ANSKI.

OBWIESZCZENIE.
K om orn ik  Sądu Grodzkiego w Będzinie, zam ieszkały w Będzinie 

ul. M odrzejow ska 37 stosow nie do a r t. 1146 U. P . C. podaje do wiadomości, 
że w d n iu  18 w rześnia 1930 r. jak o  w 2-gim te rm in ie  o godzinie 10 rano  
w S a li Posiedzeń Sądu Okręgow ego w Sosnowcu odbędzie się sprzedaż 
nieruchom ości m ie jsk ie j położonej w m ieście Będzinie n a  kol. W arp ie , ozna­
czonej N r. H ipotecznym  465, należącej do pozw anego W ładysław a K aszy 
i spadkobierców  po B ron isław ie  K aszy n a  zaspokojenie p re te n s ji w ierzy­
cieli: Teofila K opcia. Jó zefa  M alczewskiego, J a n a  K ołtona, Ick a  F in k le ra  
i Jad w ig i R u tkow sk iej w sum ie zł. 3963 z % °/„ i  kosztam i — zasądzonych 
w yrokam i Sądu G rodzkiego w Będzinie.

N ieruchom ość powyższa sk łada  się z p lacu  o przestrzen i 250 k w ad ra ­
towych sążni, dom u m urow anego parterow ego  o 9-ciu ub ikacjach , w tern 
dwa sklepy, o ficyny  m urow anej o parte rze  i p ię trze  o 4-eh m ieszkalnych 
ub ikacjach  i 2-giej o ficyny  m urow anej o 3-cli u b ik ac jach  m ieszkalnych 
z p iw nicą o 3-eh ub ikacjach , w k tó re j urządzona je s t p iek arn ia , kom órek 
drew nianych, chlew u m urow anego, s ta jn i  i  ustępów  drew nianych .

N ieruchom ość ta  m a urządzoną h ipotekę w W ydziale H ipotecznym  
Sądu Grodzkiego w Będzinie pod N r. 465 w dzierżaw ie oni w zastaw ie nie 
jest. L icy tac ja  rozpocznie się od sum y szacunkow ej 45.000 złotych, lecz sto ­
sownie do a rt. 1182 U. P . C. nieruchom ość ta  może być sp rzedana niżej osza­
cow ania. R eflek tanci w inn i złożyć w ad jum  w wysokości 10 7o szacunku.

P ro to k u ł opisu i oszacow ania może być p rzeg lądany  w K a n c e la rji 
K om ornika, a n a  2 tygodn ie  przed lic y ta c ją  w K a n c e la r ji  W ydziału  Cy­
w ilnego Sądu  O kręgow ego w Sosnowcu.

K om orn ik  Sądow y: A. RACZM ANSKI.

48 GODZIN
t ań cz y ć  m o ż n a  bez  zm ęc z en ia ,  
amwniimiiMiiHii— jeżeli s*ę u ż y w a

Soli do nóg Jana
D ostać w  aptekach , sk ład ach  aptecz-  

—  nych 1 perfum erjach. —

€

GIM NAZJUM  MĘSKIE
Zgrom adzenia Hupców w Będzinie

przyirnuje zapisy do wszystkich klas za wyjątkiem 8 ej 
codziennie od godziny 8 ej do  12 ej

Egzaminy w stępne rozpoczynają się  w  dn. 23  czerwca br„
D yrektor G im nazjum :

ADAH BŁA2EJZ iV'CZ

OGŁOSZENIE.
K om orn ik  Sądu  Pow iatow ego w Będzinie, zam ieszkały  w Będzinie 

p rzy  ul. M odrzejow skiej N r. 37 n in ie jszym  obwieszcza, że w dniu  18 w rześ­
n ia  1930 r. o godzinie 10 rano  w sali posiedzeń Sądu O kręgow ego w Sos­
nowcu odbędzie się sprzedaż nieruchom ości m ie jsk ie j, położonej w B ę­
dzinie n a  przedm ieściu  Gzichów, przy ul. P o lnej, należącej do F ran c iszk a  
i H eleny  m ałż. M ańko na  _ zaspokojenie p re ten s ji M aty ldy  W yparło , A nny 
W yparło , W ładysław y M ańka i Ja d w ig i F ry sz tack ie j w sum ie 3250 złotych 
z 7o °/„ i kosztam i, zasądzonej w yrokiem  Sądu O kręgowego w Sosnow ca 
z d n ia  12 lis topada  1929 r. Nr. C 1171/27. N ieruchom ość stanow i część daw ­
nej osady zap isanej w tabeli daw nej wsi Gzichów pod N r. 12 i sk łada  się 
z p lacu o przestrzen i około 2 m orgów  przy ul. P o ln e j pom iędzy posiadło­
ściam i A postolskiego i K ułby . N ieruchom ość ta  urządzonej h ipo tek i niem a, 
w zastaw ie nie oddano, zn a jd u je  się w p osiadan iu  dłużników  m ałż. /Mańko.

L icy tac ja  rozpocznie się od sum y szacunkow ej 30000 złotych. R efle­
k tan c i w inn i złożyć w ad jum  w wysokości 1/10 części szacunku.

P ro to k u ł opisu i oszacow ania może być przeg lądany  w K a n ce la rji 
K om ornika, n a  2 tygodn ie  przed lic y ta c ją  w K a n ce la rji Sądu Okręgowego 
w Sosnowcu.

K om orn ik  Sądow y: A. E A C Z M iS S K k

Kupno i i p rzedaź.
525 Humor.

AUTO R exsim pleks 7 osobowe 17-38 h. p. 
re je s tro w an y  w r. 1930 na chodzie sprze 
dam  n a  dogodnych w arunkach . Gro- 
dziec. ui. K onopnickiej, B. Olszewski. 
K U P IĘ  s ta re  linoleum . W iadom ość 
Sosnowiec - Pogoń, ul. O rla 30, R usek. 
M OTOCYKL do sp rzedan ia  okazyjn ie  
w dobrym  stan ie  z ośw ietleniem  elek- 
trycznem . B ędzin _ K saw era, P a ry sk a
N r. 1. __  ______
IIA R M O N JĘ  okazy jn ie  sprzedam  12 
basów, 27 k law iszy  w dobrym  stan ie. 
P iask i, u lica  B orow a-N r. 22. Śm igielska 
S P R Z E D A JĘ  kozetki, o tom any, rnate- 
race  na  zam ów ienia. Ł azy  u  C ym blera. 
DO sp rzedan ia  p iw ia rn ia  z powodu 
zm iany in teresu . W iadom ość w adm in i
s tra c ji  -E x p re su “ S o s n o w ie c .______
SPR ZED A M  T A N I O  MOTOCYKL 
m ark i fran cu sk ie j dwu-biegowy. M iio- 
wice, nł. B ry n iezn a  8.

p p t e  "P O S A D Y  i PRACE

DOBRY FA C H  TO PIE N IĄ D Z . K u r­
sy Szoferów  M echaników  St. K onopki 
w Sosnowcu, ul. Swobodna 7. p rzy jm u ­
ją  zapisy na now y K urs Szoferski Każ 
dy słuchacz po ukończeniu um ie dosko­
nale przeprow adzić wszelką reperację  
wozu. Ja z d a  na  wozach nieograniczona. 
K u rs  obniżony 20 p ro c . p ła tn y  w r a ­
ta  e h . ______ _______________ _______
590 — 1000 zł. zarobić m ogą P an ie  i P a ­
nowie p rzy  sprzedaży pokupnego a r ty ­
kułu . Zgłaszać się osobiście dn. 19 czerw 
ca u  S iepraw skiego, Sosnowiec, H otel 
W arszaw ski.
UW AGA K A N D Y D A C fN A  K IE R Ó W . 
OrtW SAM OCHODOW YCH! K ursy  
In ży n ie ra  K lebera  szkolą na zdolnych 
szoferów - m echaników . W łasne w a r­
szta ty . Nowe sześciocylind^owe sam o­
chody. D ługoterm inow e sp ła ty  ra tam i. 
Z apisy  codziennie. Sosnowiec, W arszaw  
ska 22. Zaw iercie. 3-go M aja  21. B ielsko 
B iała . Nad N iw ką 52.
MŁODA p an ienka  (izrae litka) do m a łe ­
go dziecka n a  k ilk a  godzin poszukiw a­
na. W iadom ość: W arm b ru n , Sosno­
wiec, D ęb lińska 13.

L O K A L E

P O K Ó J um eblow any w śródm ieściu  do 
w ynajęcia. W iadom ość w „E xpresie“.

Zgubione dokum enty

ZGUBIONO rew olw er system u B erg ­
m an  K a lib e r  6.35 w podniszczonej m ię 
k iej skórzanej pochewce. Z ygm unt 80 
w iński, Zaw iercie, ul. Paderew skiego. 
N O W A K  E dw ard  zgubił książkę kasy  
chorych, w ydana w Sosnowcu. 
KACZOR Ig n acy  zgubił książkę kasy  
chorych, w ydaną w K ielcach.

—- N ie uw ierzy  pan, ja k  się zawsze 
cieszę drzem ką poobiednią

— Przecież m ów ił pan, że p an  nie 
sy p ia  po obiedzie.

— J a  — nie, ale m o ja  żona.
*  *  *

Saksończycy znani są ze stoicyzm u.
Podczas k a ta s tro fy  okrętow ej sak- 

sończyk. czując, że p o ch łan ia ją  go od­
m ęty  m orza:

— N iech będzie i tak  W łaściw ie mią
łem  zam ia r kazać sie spalić.

*  *  *

F red  i ja  losow aliśm y, kto się m a 
z tobą  ożenić. Los p rzypad ł na m nie.

L u lu : A zatem , ty  w ygrałeś?
— Nie, przegrałem .

#  *  *

Sędzia: P a n  u k ra d ł samochód?
O skarżony: U k rad ł?  skądże znow u 

W ziąłem  auto, jeździłem  niem  i nie za 
płaciłem . A le to  sam o zrobił przecież 
i m ój poprzednik

ID U S M a rjan  zgubił książeczkę wuj 
skową. w ydaną przez I I  pu łk  lotniczy
w K rakow ie. _____ _________ __
K R ZY ŻO W SK I Józef zgubił książeczkę 
wojskow ą, w ydaną przez P . K. U. Mie
ChÓW. ............ ............... ......
POOHWALŚKŹ J a n  zgubił książkę woj 
skową, w ydaną przez P. K . U. Sosno-.
wiec. ____________ __________ ____
JA N  D oros zgubił książeczkę k asy  cho­
rych. w ydaną w Sosnowcu, k tó rą  się 
uniew ażnia.
D N IA  13 b. m. skradziono marynarkę 
11a łące w Będzinie wraz z dokumentu 
mi: książka wojskowa wydana przez 
P. K. U. Piotrków, oraz dowód rejestra 
eyjny na motoeykl na im ię Klembów, 
skiego Stefana wydany przez woj. 
K.L. Nr. 73,841 które unieważnia się  
SIE JK A  Ja d w ig a  zgubiła  leg itym ację  
bezrobocia, w ydaną w Dąbrowie.

U N IE W A Ż N IA  się zgubiony weksel 
p ro testow any  na  sum ę zł. 500.— płatny. 
21.5. 1930 r. z w ystaw ien ia  I ty  i Hil» 
Izbickich, Ł aziska  Średnie, n a  zlecenie, 
Ch. S te in fe lda , Sosnowiec, Modrzejow^ 
ska 3 L  ____________ ______________
U N IE W A Ż N IA  się zgubiony weksel m 
blanco 11a 1000 zł. z podpisem  Y/tady-. 
s ław a R ary s ia .
ZA. w szelkie d ług i zaciągn ięte  przez żo­
nę m o ją  S te fan ję  N ow ak z L isow skich, 
k tó ra  sam ow olnie opuściła  dom m ój, 
nie odpow iadam . .Tan Nowak. Grodzico. 
DO państw a W agnerów  zam. Sosnowiec 
M arjack a  14 nie m am  żadnej p re ten s ji, 
ludzi w tym że domu za rozsiew anie 
fałszyw ych pogłosek pociągnę do odpo­
w iedzialności. M a rja  K oziara , Sosno-: 
wiec, S iclccka 34.

W yd aw ca: H e len a  IVkonsioiska. D ruk „Esprea Z agłęb ia*1 S o sn o w iec , uh T eatra ln a  1 tel. 4-94


